
BAJKA Z KAPELUSZEM
OPOWIEDZIEĆ WAM DZIŚ MUSZĘ, 
 WPROST ENERGIA MNIE ROZPIERA 
 SKĄD SIĘ WZIĘŁY KAPELUSZE, 
 KTO I KIEDY JE UBIERA. 

 DAWNO TEMU W ABISYNII 
 MIESZKAŁ CZŁOWIEK DOŚĆ PONURY 
 ZAMIAST DOMU TKWIŁ W JASKINI 
 A UBIERAŁ SIĘ W CO? W SKÓRY. 

 LECZ NIKOGO NIE DZIWIŁO, 
 ŻE TAK WŁAŚNIE BYŁ UBRANY 
 BO TO DAWNO TEMU BYŁO, 
 A CZŁOWIEK PIERWOTNYM ZWANY. 

 KIEDYŚ SZEDŁ NA POLOWANIE 
 CHMURY GĘSTO SIĘ KŁĘBIŁY 
 LECZ NIM ZŁAPAĆ BYŁ COŚ W STANIE 
 DESZCZEM BARDZO GO ZMOCZYŁY. 

 MOKRY NOS TO PRZYKRA SPRAWA, 
 KROPLE Z WŁOSÓW KAPIĄ JESZCZE 
 OPÓŹNIŁA SIĘ WYPRAWA 
 CO TU ZROBIĆ Z TAKIM DESZCZEM? 

 INNYM RAZEM SŁOŃCE PARZY 
 ŻE AŻ CZŁOWIEK OCZY MRUŻY, 
 O OCHRONIE JAKIEJŚ MARZY 
 BO SIĘ UPAŁ BARDZO DŁUŻY. 

 MYŚLAŁ DŁUGO I WYTRWALE 
 AŻ SIĘ W GŁOWIE POMYSŁ ZRODZIŁ 
 CZY TO W DESZCZU, CZY W UPALE 
 W KAPELUSZACH ODTĄD CHODZIŁ. 

 WIELE WERSJI ICH POWSTAŁO, 
 Z LIŚCI, Z TRAWY, Z DREWNA, Z KORY 
 CZASEM COŚ SIĘ NIE UDAŁO, 
 CZĘŚĆ PRZETRWAŁA DO TEJ PORY. 

 POMYSŁ CHĘTNIE PODPATRZYLI 
 DOSYĆ SPRYTNI EGIPCJANIE, 
 LECZ GO TROSZKĘ OZDOBILI 
 TAK BY ZYSKAĆ MÓGŁ UZNANIE. 

 PRZEWĘDROWAŁ LICZNE KRAJE 
 KONTYNENTY WSZYSTKIE PRAWIE, 
 I CHOĆ MOŻE MI SIĘ ZDAJE 
 SŁUŻYŁ PRACY I ZABAWIE. 

 BO CZY KOWBOJ BYŁBY SOBĄ 
 GDYBY NIE MIAŁ KAPELUSZA? 
 NIE BYŁ MU TYLKO OZDOBĄ, 
 I BEZ NIEGO W ŚWIAT NIE RUSZAŁ! 

Bajka Dnia z: 29.03.2011

wydrukowano dnia: 03.11.2025 COPYRIGHT © 2025

STRONA 1 z 2



 NIM EUROPĘ ZAWOJOWAŁ 
 CZŁEK WALECZNY ALE NISKI 
 TO W DOŚĆ DZIWNYM GŁOWĘ CHOWAŁ 
 KAPELUSZU ZNANYM WSZYSTKIM. 

 MIAŁA DAMA GO NA GŁOWIE, 
 CZĘSTO SPORYCH BYŁ ROZMIARÓW 
 I DODAWAŁ – SZCZERZE POWIEM 
 ELEGANCJI JEJ I CZARU. 

 NIE GARDZILI TEŻ PANOWIE, 
 TYM ODZIENIEM SWOJEJ GŁOWY 
 UNOSILI GO W ROZMOWIE, 
 A PRZYNAJMNIEJ DO POŁOWY. 

 A CZY WIDZIAŁ KTOŚ MAGIKA, 
 KTÓRY KAPELUSZA NIE MIAŁ? 
 KRÓLIK, KTÓRY W TAKIM ZNIKAŁ 
 W COŚ INNEGO SIĘ ZAMIENIAŁ. 

 KAPELUSZE W BAJKACH BYŁY - 
 W OPOWIEŚCIACH CIUT MAGICZNYCH 
 WIEDŹMY ZAWSZE JE NOSIŁY 
 WIDOK TO NIE ZAWSZE ŚLICZNY. 

 A CYLINDER DOŚĆ WYSOKI, 
 WKŁADAŁ FILIP – POLNY KONIK 
 Z MAJĄ ĆWICZYŁ DŁUGIE SKOKI 
 WIĘC GO NIE MÓGŁ TRZYMAĆ W DŁONI 

 CZY KOT W BUTACH BYŁBY SOBĄ, 
 GDYBY NIE MIAŁ GO NA GŁOWIE? 
 TU KAPELUSZ BYŁ OZDOBĄ, 
 CZY CZYMŚ JESZCZE? KIEDYŚ POWIEM. 

 CZY MELONIK, CZY SŁOMKOWY 
 CZY OKRĄGŁY, CZY PODŁUŻNY 
 ZDOBI CZĘSTO NASZE GŁOWY 
 W SYTUACJACH BARDZO RÓŻNYCH. 

 Z OPOWIASTKI TEJ WYNIKA: 
 WARTO CHODZIĆ W TYM NAKRYCIU 
 MIANO MIEĆ KAPELUSZNIKA 
 TO POMAGA CZASEM W ŻYCIU.

Kasia Sz.
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